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Zgodnie z rozporządzeniem ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 16 kwie- 
tnia 1919 r. powierzejącego nam zakup skór surowych i garbników, podlegających 
sekwestrowi w myśl dekretu z dnia 7 lutego 1919 roku 


Spółka akcyjna 


skupu į sprzedaży skór surowych i garbników, 
Warszawa Walewki 32, 
rozpoczęła swoją działalność, przejąwszy czynności, prowadzone dotąd w omawianym 
przedmiocie przez b. Komitet organizacyjny polskiego Związku przemysłowców 
arbarzy. 
E ar Zarządu — Stanislaw Brzeziński, wiceprezes — Józef 
Pfeiffer. Członkowie Zarządn: Biaurycy Chorzewski, Józefat 
Kńozielewski, Bernard Raabe. a 
Zastępcy: Józef Gąsiorowski, Stanisław Kobyłecki. 
Członkowie Komisji rewizyjnej: Teodor Karsch, Władysław 
Malangiewicz, Stefan Ryfiński, Józef Temier, Kazimierz 


greka zarządzający: Paweł Romocki. | _2667—3 
Zarząd Spółki Akcyjnej 
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników 


podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że pierwsze nadzwyczajne ogólne zgro- 
madzenie odbgdzie się dnia 26 lipca 1919 r. o godzinie Ż-ej po poł., w lokalu 
biura Spółki w Warszawie, ul. Nalewki M 2. 


Porządek dzienny zgromadzenia: 


1) Wpłacenie drugiej połowy kapitału zakładowego. 
2) Powiększenie kapitału akcyjnego. 


Wniosek Zarządu 


n 
Zgodnie z postanowieniem i i 
poprzedniego zebrabia 3) Plan działalności Spółki na rok bieżący. 
F 4) Instrukcje i upoważnienie dla Zarządu 
i Dyrektora Zarządzającego. 
oraz 5) Wnioski członków. 

W razie nieprzybycia w terminie wyżej oznaczonym odpowiedniej liczby 
akcjonarjuszów, stosownie do art. 32-go statutu Spółki, następne zgromadzenie 
w drugim terminie odbędzie się w dniu 28-ym lipca, o godzinie 3-ej po poł., 
w lokalu Spółki, Warszawa, Nalewki 2. 

UWAGA: Stosownie do brzmienia art. 2l-go statutu Spółki, akejonarjusze, 

a życzący sobie wystąpić z wnioskiem na walnem zgromadzeniu, winni 
zwrócić sią w tym celu piśmiennie do Zarządu conajmniej na 2 ty- 
godnie przed walnem zgromadzeniem; wniosek winien być>podpisany 
przez akcjonarjuszów, posiadających łącznie nie mniej jak 10 głosów. 
Każde 10 akcji dają prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, po- 
siadający mniej niż 10 akcji, mogą łączyć się, wydając ogólne peł- 
nomocnictwo, w celu otrzymania prawa do jednego; lub więcej gło- 
sów. (Art. 23 statutu). 2668—3 


TEATR POLSKI 


pod dyrekcją TAD. WOŁOWSKIEGO w Mirażu 
TYLKO 2 WYSTĘPY w sobote d. 5 i niedzicię 6 lipca. 
O. ORLIŃSKIEJ (primadonna teatru Nowości w Warszawie). 
H. RAPACKIEJ (primabaleryny Mirażu w Warszawie). 
K. HANUSZA (znak. artysty teatru Miraż w Warszawie). 
J. KORNOBISA qrecytatora teatru Miraż). 
Akompanjator profesor J. CZERNY, 


początek o godz.'/ą 8w. w. Bilety do nabycia w składzie apte- 


cznym Wł. Zalewskiego. 2670—2 
(PEB GW NZ OW NWN" 
Prezydent, zapewniając go o gotowości 
Magistratu do współpracy. 

Następnie odezytano część sprawozda- 


UWAGA: 


Rada Miejska. 


Wtorkowe posiedzenie Rady miejskiej 
zagaiła Przewodnicząca, komunikując, 
iż rad. Smyjewski zrzekł się mandatu. 
Na jego miejsce wchodzi radny z listy 
11. Następnie przewodnicząca udziela 
głosu obecnemu na zebraniu nowomia- 
nowanemu Komisarzowi Rządowemu na 
powiat Radomski p. Gniewoszowi. Pan 
Komisarz witając Radę, prosi o współ: 
pracę, podkreślając samorządność Rady 
która jednak nie może wykluczyć har- 
monijnej współpracy z administracją po- 
wiatową, powołuje się na odezwę, któ- 
rą wydał do mieszkańców “powiatu Ra- 
domskiego i miasta Radomia i zapewnia 
o najdalej idącej życzliwości dla miesz- 
kańców podległego mu powiatu. 


Panu Komisarzowi odpowiedział p. 


nia o dotychezasowych pracach komisji do 
przyjęcia majątków miejskich. 

Ogóloe wrażenie referatu—stan mająt- 
ków miejskich opłakany. Rad. Wierzbi- 
cki zwraca uwagę na poszczególne kwe- 
stje z gospodarki miejskiej, wskazując 
np. na fatalny pomysł budowy piwnicy 
w parku miejskim, pomysł, który jest 
w sprzeczności z dotychczasowemi pla- 
nami urządzenia parku tak dalece, że 
Magistrat nie wziął pod uwagę projektu 
altany dla muzyki, który to projekt od- 
dawna leży opracowany. Na pytanie 
jednej z radnych, kto opiekował się 
parkiem w czasie poprzedniej Rady, rad. 
Wierzbicki odpowiada że nikt, na dal- 
sze pytanie, kto obecnie, udzieła tej sa- 
mej odpowiedzi. Przedstawiciele Magi- 
stratu nie dają sprostowania. Rad. Sta- 
niszewski wskazuje ną szczegóły stanu 


Sobota dnia 5 Lipca 1919 r. * 


Prenumerata. w Radomiu: miesięcznie K. 7. — Z odnoszeniem do domu oraz na pruwincji K. 8. Numer pojedynczy 40 halerzy. 


Rok IV. 


Administracja otwarta od 9 do 1 i od 3 do 6 po pol 


parku: ogrodzenie, postawione dużym 
nakładem pieniędzy rdza żjada, gdyż 
nikt nie pomyśli o konserwowaniu że: 
laznych jego części. Kwestja cegielni 
miejskiej wywołuje obszerną dyskusję, 
w której Rada krytykuje załatwienie 
tej sprawy tak, że były głosy, czyby 
nie można było unieważnić kontraktą, 
zawartego przez Magistrat, który wy- 
padł widocznie niekorzystnie dla miasta. 
III punkt obrad, sprawę podwód ode- 
slano do Komisji prawniczej. 

Następnie ław. Gliszczyński referuje 
sprawozdanie Deputacji Podatkowej, do - 
tyczącej rozkładu podatku szkolnego na 
rok szkolny 1918/19. Budżet szkół ele- 
mentarnych w szkolnym r. b. wynosi ©- 
koło 700.000 kor', które projekt przed- 
stawiony przez Deputację rozkłada na 
5.400 kontrybuentów. Rozkład podat- 
kowy przyjęto przeciw jednemu głosowi, 
który domaga się przedstawienia rozkła- 
du. Okazuje się, że rozkład jest w 
przepisywaniu. 

Następnie przystąpiono do wyborów: na 
przedstawiciela Rady do Komisji Sza- 
cunkowej Miejskiej obrano rad., mecenasa 
Staniszewskiego, na zastępcę rad. Zieliń 
skiego. 

Uzupełniające wybory: na sekretarza 
Rady powołano rad. Markowskiego, do 
Komisji fin.-budż. rad. Jastrzębskiego, 
do Komisji aprow. rad. Kelles:Krauzo- 
wą i rad. Majewskiego; wybrano dwóch 
członków Rady Szkolnej: rad. Wroncką 
i rad. Landau. Radni złożyli interpe- 
lację w sprawie nieporozumień, wyni- 
kłych jakoby z powiedzenia rad. Brylan- 
ta w Warszawie delegatom pracowni- 
ków robót publicznych, że do Magistra- 
tu ma nadejść 600.000 koron na wy: 
płaty dla pracowników tychże robót, cze- 
go następstwem było wtargnięcie robo- 
taików do Magistratu i kategoryczne żą- 
danie wypłacenia powyższej sumy. Tym- 
czasem suma ta stanowiła jedynie con- 
to Magistratu, jednak już była przeka- 
zaną na zapłacenie długu, zaciągniętego 
tym samym tytułem, t. j. na wypłatę dla 
robotników robót publicznych. Robotni- 
cy, domagający się wypłaty, zajęli taką 
postawę, że p. Prezydent i rad. Pacwa- 
Jamiałkowski czuli się w osobistem nie- 
bezpieczeństwie. W związku z tym po- 
stanowiono: „Nikt bez formalnego upo- 
ważnienia na piśmie niema prawa wy- 
stępować z wnioskami, staraniami lub 
prośbami od imienia m. Radomia wobec 
władz czy też innych instytucji“, a to 
z racji, że rad. Brylant czynił starania 
o przesłanie tych pieniędzy dla Magi- 


' stratu. 


Wniosek w sprawie oczyszezenia mia- 
sta wywołał cały szereg uwag pod adre- 
sem Magistratu i Policji. 

Rad. Wierzbicki twierdzi, że za nie: 
porządki przedewszystkiem dla przykła- 
du należałoby ukarać sam Magistrat, 
który zaniedbuje pod względem sanitar- 
nym podległe jego gospodaree terytorja. 

Prezydent oświadcza, że z polecenia 
Magistratu policja przestrzega Czystości 
miasta, że sporządzono 67 protokułów i 
przekazano je sądowi. 

Kwestję apteki miejskiej przestawia 
p. Prezydent, komunikując projekt d-ra 
miejskiego, który urządzenie i utrzy- 
manie apteki oblica na sumę 400,000 
kor. Prezydent jest zdania, że projekt 
ten jest przedstawiony tak, celem od- 
straszenia Rady od myśli założenia ap- 
teki miejskiej, któraby wpłynęła kon- 
kurencyjnie dla aptek prywatnych. 

Rad. dr. Kelles-Krauz prostuje, że 
preypuszczać należy, że dr. miejski, 
akładając kosztorys apteki, nie podawał 
tak wysokiej sumy tendencyjnie, zrobił 
to jedynie dlatego, że czerpał pewnie 
wiadomości od aptekarzy, którzy go w 
ten właśnie sposób informowali. 

Nad wnioskiem o herbatę dla rad- 
nych podczas posiedzeń postanowiono 
przejść do porządku. 

Następnie Rada uchwaliła: 


„Wzywa się Zarząd miasta, aby na- 


tychmiast została uregulowana sprawa 
dozorców domów, która to,sprawa b. 
ciężko wpływa na stan zdrowotny i spo- 
łeczny mieszkańców*. 

Uchwałono, aby Park Kościuszki, ze 
względu na niezamożną ludność miasta, 
która nie może wyjeżdżać na letnie 
mieszkania, był otwarty od d. uchwały 
do d. 15 września do godz. 10 wiecz. 
i aby nie wynajmowano w dni świątecz- 
ne parku na zabawy. Rada poleca Ma- 
gistratowi otworzyć skwery przed Ma- 
gistratem i na placu:  3-go maja. Do 
przyjęcia sprawozdania z robót publicz- 
nych, wobee likwidacji tychże robót, 
delegowano rad. Frenkla, Pazdona, Zie- 
lińskiego i Brylanta. Na tem posiedze- 
nie zamknięto, 

Cz 


ELEGRAMY 
Komunikat sztabu polskiego: 


Front galicyjsko-wołyński. 


WARSZAWA, 3 lipca, (P. A. T.). 
Wojska nasze bez większego oporu 
ze strony nieprzyjaciela zajęły głów- 
nemi siłami linji Podkamien,  Zbo- 
rów, Kozowa, Podhajce, Monasty- 
rzyska, docierając przedniemi od- 
działami do Strypy. 


Front poleski. 

Wojska nasze po odparciu ataków 
bolszewickich rozpoczęły kontratak, 
który rozwija się pomyślnie. W wal- 
kach wzięto 5 karabinów maszyno- 
wych, tabory, jeńców, których jesz- 
cze nie policzono. 


Komisja dla wyświetlenia pogromów. 

WIEDEŃ, 4 lipca (PAT). Biuro 
prasowe żydowskie donosi, że w po- 
łowie Lipca wyjedzie do Polski ko- 
misja angielsko-amerykańska celem 
wyświetlenia kwestji pogromów Ży- 
dów. 


Niemcy o znięsienia blokady i ratyfi- 


kacji pokoju. 

PARYŻ, 4 lipca (PAT). Delegaci 
pokojowi niemieccy prosili rząd fran- 
cuski o zniesienie blokady i odesła- 
nie jeńców niemieckich. Rząd nie- 
miecki spodziewa się, iż traktat ra- 
tyfikowany będzie w Zgromadzeniu 
narodowem z. początkiem przyszłego 
tygodnia. 


Ewakuacja Libawy. 

REWEL, 4 lipca (PAT). Z pole- 
cenia Ententy Niemcy ewakuowali 
Libawę. 


Czesi a Bela Kuhn. 

PRESZBURG, 4-go lipca (PAT). 
Czeskie biuro prasowe donosi, że w 
rozmowie z dziennikarzem holen- 
derskim oświadczył dowódcą czeski 
Mittelhauser, iż Bela Kuhn zgodził 
się opróżnić Słowaczyznę; Madziarzy 
jednak dotąd nie opuścili Koszyc, 
ważnych strategicznie ze względu 
na zamiar odcięcia Europy Zachod- 
niej od Polski i możliwe połącze- 
nie się Madziarów z bolszewikami 
rosyjskimi, Madziarzy grupują no- 
wą armję nad granicą austrjacką 
prawdopodobnie celem opanowania 
Wiednia. 


zajęcie Charkowa | Bkatyronostawia. 
MOSKWA, 3-go lipca (P.A.T.). 

„Prawda“ donosi, że Denikin zajął 

Charków i Ekaterynosław. 


Republika Czarnomorska, 


PARYŻ, 4 lipca (PAT). Deiega- 
cja Czarnomorska żąda uznania 
autonomicznej Republiki Czarno- 
morskiej, 

Napady Niemców. 

WARSZAWA, 4-go lipca (PAT). 


Niemcy ostrzeliwują znowa  Wiera- 


szów i odcinek wieluński. 
SZER 


Zajęcie Wilejki. 

Dnia 2 lipea o świcie 5 pułk legjo- 
nowy zajął miasto Wilejkę, wobec czego 
należy oczekiwać niezwłocznego ewakno- 
wania Małodeczna przez wojska bolsze- 
wickie. 
jw” "| 


Aresztowania. 


W Kijowie władze bolszewickie w 
odwecie za rzekome pogromy żydów 
w Polsce, szczególnie w Wilnie stosują 
straszliwy terror wobec Polaków: W wię- 
zieniu Łukjanowskiem osadzeni są stu- 
denci: Borkowski, Basiński, Sawicki, 
Rierniski, Niekrasz, Narbutt, 2 braci 
Czetwertyńscy, Porębski i Kopeć. Oko- 
ło 20 czerwca aresztowano całe biuro 
polskie (24 osoby) Polaków, na Kresach 
pozatem uwięziono p. Bol. Kraczkiewi- 
cza i licznych obywateli polskich. 
|=) 


Zaburzenia w Berlinie. 


(Radjot. st. pozn.) W pobliżu głów, 
nego dworca przyszło do starcia mię- 
dzy tłumem a wojskiem. Wojsko użyło 
ostrych nabojów. Koło poładnia kilkuset 
wyrostków zgromadziło się około woj- 
skowych posterunków i zaczęło je wy- 
pierać. Tłum zajął groźną postawę. Woj- 
sko użyło broni palnej. Wiele osób za- 
hitych i rannych. 
COREDE OD ZOT TOT 


Jak się socjalistyczni ministrowie 
arystokratycznie meblnją. 


Czeskie dzienniki „Mir” i „Hlas Li- 
du“ wychodzące w Budziejowicach, o: 
głaszają pod powyższym tytułem arty- 
kuły, w których oskarżają socjalistycz 
nych ministrów czeskich  Habermana, 
Soukupa i Strbrny'ego, że własne miesz- 
kania prywatne urządzili przy pomocy 
mebli z dawnych zamków carskich. Z 
zamków tych zagarnęli oni gobeliny, o- 
brazy cenne i dywany. Pisma te doma- 
gają się, aby stwiedzić, kto tych panów 
upoważnił do grabieży własności pań- 
stwowej, na tem bowiem musi zależeć 
opinji publicznej całego kraju. 


Trzęsienie ziemi. 


Całe północne Włochy nawiedziło sil- 
ne trzęsienie ziemi. Wiele domów i ko- 
ściołów w gruzach. Największe znisz- 
czenia są w miastach: Borgo, San Lo- 
renzo, Pistoja, Rufiuo i Mugetto. Komu- 
nikacja pocztowa i kolejowa przerwana. 
Także w Wenecji odezuto kilka silnvch 
wstrząśnień. 
ran a —- HERA KIE UJ a a A IE ORCO POOE. WEOL 


Rządy socjalistów w Łodzi. 


W „Gazecie Porannej” czytamy: Jak 
donosi „Kurjer Łódzki”, rządy soejali- 
stów łódzkich doprowadziły do tego, że 
niemal wszystkie lepsze posady w insty- 
tucjach miejskich obsadzone są przez 
Żydów. Ostatnio np. wobec rychłego 
zwinięcia Komitetu rozdziału chleba i 
mąki, kierownika tegoż urzędu, żyda 
Griinberga, mianowano kierownikiem u- 
rzędu podatka mieszkaniowego w magi- 
stracie. Robotnicy winni baczniej przyj- 
rzeć się tej robocie „obrońców ludu”, a 
może mniej będą dawali poałuchu ich 
występnej agitacji. 

WENERA GAZE ONCE OO Z 


Skład broni na cmentarzu żydowskim, 


Z min. wojny komunikują: Wojskowe 
władze polskie znalązły w ł,ucku ogro- 
mny skład broni na miejscowym cmen- 
tarau żydowskim. Dozorcą tego składu 


Redaktor Hesryk Niedźwiedzki. 


GŁOS 


był miejscowy grabaż żydowski. Władze 
wojskowe nałożyły z tego powodu na 
mieiscową gminę izraelicką 20 tysięcy 
rubli kary, a miejscową milicję żydow- 
ską rozwiązały. 

LO PDSS WEZ PTY EI SE RO" ZD 


Częściowe przedłożenie stanu wyjął 
kowego, 


Wobec tego, że z dn. 2 lipca r. b. 
upływa termin działania na terytorjum 
Królestwa Kongresowego stanu wyjątko- 
wego, wprowadzonego na 3 miesiące 
uchwałą Rady ministrów z dn. 2 kwie- 
tnia r. b—Rada ministrów zajęła się 
sprawą ewentualnego wprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego na dalszy okres czasu 
Po rozważeniu indywidualnych warun- 
ków, w jakich poszczególne miejscowo- 
ści kraju się znajdują oraz mając na 
uwadze z jednej strony konieczność u 
trzymania i nadał środków zapewniają 
cych stan bezpieczeństwa publicznego w 
państwie, z drugiej zaś przewidując, że 
w najbliższym czasie Sejm przyjmie 
ustawę nadającą ministrowi spraw wewn. 
specjalne uprawnienia na czas wojny 
w celu zabezpieczenia spokoju $publicz 
nego w państwie — Rada ministrów po: 
stanowiła wprowadzić na okres jedno- 
miesięczny, od 2-go lipca do 2-go sier- 
pnia r. b., stan wyjątkowy w następują- 
cych jedynie miejscowościach: W pow. 
warszawskim wraz z m. st. Warszawz, 
w pow. Łódzkim wraz z miastem Ło 
dzią, w pow. Błońskim i 4Opatowskim, 
oraz i na Życzenia władz wojskowych 
w powiatach tak zwanych pogranicznych 
t.j. Będzińskim, Częstochowskim, Wie- 
luńskim, Nieszawskim, Rypińskim, Mław: 
skim, Przasnyskim, Oatrołęckim, Kolneń- 
skim i Szczuczyńskim, 

CEEA N TOSZEK DODY WA TZOWZYTZZOPOTOZE 


Mipowiedź Naczelnika na depesze Króli 
Wielkiej Brytanji, 


W odpowiedzi na depeszę króla angiel- 
skiego Naczelnik Państwa wystosował 
następującą depeszę: 

Jego Królewska Mość w Londynie, 


Głęboko poruszony szlachetnemi sło: 
wami, które nasunęły Waszej Królew- 
skiej Mości: przyjaźń i sprawiedliwość, 
proszę Go we własnym imieniu i w 
imieniu całego Polskiego Narodu o przy- 
jęcie wyrazów szczerej podzięki.” Pokój 
wersalski, stwierdzający tryumf sprzy 
mierzonego oręża, jest także nowym 
krokiem ku ostatecznemu wyzwoleniu 
i odbudowie naszej ojczyzny. Świadoma 
prawych pobudek, które skłoniły Wiel- 
ką Brytanję. do wziecia udziału w boju 
o wolność i niepodległość ludów, Polska 
raduje się z aktu pełnego pożytkn 
i chwały, który uwieńczył wysiłki beka- 
tergkie jej Wysokiej Aljantki. Pochło- 
nięta jeszcze przez twardą walkę, do któ- 
rej zmusza ją obowiązek na W schodzic, 
Polska podejmuje na nowo zadanie, któ. 
re spełniała przez wieki dla dobra i po- 
koju Europy. W tej chwili uroczystej 
niech mi wolno będzie wyrazić Waszej 
Królewskiej Mości mocną moją nadzie- 


ję, iż wzrastająca świadomość wspólnych | 


ideałów i korzyści zbliży i złączy ca. 
raz ściślej Polskę odbudowaną i Mocar- 
stwo Wielkobrytańskie. 

Piłsudski. 


KRONIKA. 


fóalendarzyk. Dziś: Filomeny, Antoniego. 
Jutro: Izajasza pr., Dominiki, 
w achćd słońca o godziuis 3,57, 


gadzinie 8.11. 

Radom, 4 lipca. 
kd= Główny Komitet popierania Skarbu 
Polskiego. Wobec zmiany poglądów 
Ministerjam Skarbu na znaczenie i za- 
kres działalności komitetów okręgowych, 
Główny Komitet Popierania Skarbu Pol- 
skiego postanowił wstrzymać dalszą or- 
ganizację komitetów i rozwiązać się. 

== Do wszystkich mieszkańców m. Ra- 
dómiąa i powiatu Radomskiego. Powia- 
towy Komisarz rządowy wydał następu: 
jące obwieszczenie: Austro-węgierskie 
władze okupacyjne wywiozły z zakła- 
dów przemysłowych w Polsce znaczną 
ilość maszyn lub ich części składowych, 
których zwrotu będziemy musieli się do: 
magać. Wiele tych maszyn znajduje się 
dotychczas w magazynach lub zakładach 
wojskowych w Austrji i mogłyby być 
odzyskane. 

Jako przedstawiciel władzy państwo- 


Zachód > 


Iruk ni 8. Trzebiński 


Ar znani | 


RADOMSKI 


wej wzywam wszystkich mieszkańców 
miasta i powiatu, aby o ile ponieśli szko- 
dę lub są w posiadaniu pewnych w tej 
sprawie wiadomości, złożyli natychmiast 
w Urzędzie Powiatowzm (gmach guber- 
nialny, biuro Nr. 6) dotyczące dane, pi- 
semne lub ustne, nie później jednak jak 
do 10 lipca r. b. 

= Z „Mirażu*. W sobotę dn. 5 i w 
niedzielę 6 lipca gościnne występy war- 
szawakich, znanych nam dobrze artystów 
z pp. Orleńską (primadonną „Nowości*), 


" Rapacką (primabaleriną „Mirażu*), Ha- 


nuszem i Kornobisem na czele, zapowia- 
dają się nadzwyczaj interesująco, sądzi- 
my, że publiczność radomska  zapełni 
miły teatrzyk „Miraż“, w którym pod- 
cza3 zimowego sezonu tyle przyjemnych 
chwil spędziła. 
Z Wydziału _Aprowizacyjnego. 
Mąkę pszenną amerykańską na kupony 
chlebowe, opatrzone datami — 3, 6, 9 i 
12 lipca, wydają sklepy dzielnicowe po 
1 i pół funta na kupon w cenie I kor. 
70 bal. za funt. Życzącym nabywać 
chleb w normie i cenie powyższej Biuro 
Rejestracyjne  stempluje odpowiednio 
kupony w godzinach biurowych, 
UWAGA: Dziuinicę 4 obsługuje po- 
łowieznie w ciągu lipca koop. „Strzecha 
Robotnicza” — Rynek 
Dzielnicę 10 obsługuje połowicznie 
Stefan Siek — Młodzianowska 17. 
Nafię za czerwiec wydają sklepy 
dzielnicowe naftowe — na karty M. p 


|| W NOP SCE. FAY OP NO PY SRS WP 


TRZEBY BIUROWE 


papiery piśmienne i techniczne, kalki, księgi handlowe, ko- 
pjały, segregatory, teczki, linje, suszki, atramenty i t. p. 


w wybotowym gatunku dostarcza skład papieru 


Edward SuchańskiweRadomiu 


Pl 


| FA 
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1.i pół funta na kartę, na karty W. po 
1 funcie na kartę w cenie 1 korony za 
funt. 

Mydło wydają sklepy dzielnicowe 
naftowe po ćwierć funta na kupon pusty 
lipcowy, opatrzony numerem 6, w cenie 
10 kor. 50 hal. za funt. 

Kartofli nadszedł świeży transport i 
są wydawane na lipcowy pusty kupon, 
opatrzony numerem 5, po 20 funtów na 
kupon, w cenie — na miejscu, z wago- 
nów po 25 halerzy funt, w sklepach 
dzielnicowych po 35 halerzy fant. 

Zwraca się uwagę pp. właścicieli do- 
mów lub zarządców tychże o obowiązu- 
jącym prawie składania wykazów miesz- 
kańców domów do 15 b, m. Niestosujący 
się do tego będą ukarani grzywną, 
Wykazy będą składane w lipcu — za 
lipiee i sierpień. 

„= Kursy instruktorskie dla klerowni- 
ków chórów i orkiestr amatorskich. Z 
inicjatywy i zapomogi Wydziału Oświąty 
pozaszkolnej Ministerstwa W. R. i Oświec. 
Publ. Warszawskie Towarzystwo Muzy- 
czne od dn. 3 lipca rozpoczyna 2 tygo- 
dniowe kursy instruktorskie dla kiero- 
wników chórów i orkiestr ludowych. 
Zapisy przyjmuje kancelarja W. T. Mu- 
zycznego w Warszawie, ul, Sienkiewicza 
8. Dla przybyszów z prowincji będą 
ułatwienia noclegowe w gospodzie Pol- 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego. 


RBA do WŁOSOW  fimy 1. LATRIN, Paris | 


barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor. 


Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. H 
| 


| Skład fabryczny na POLSKE— Warszawa, Marszałkowska 79, telefon 219-37. 


SoU zm 


Tekturę smołowcową, 
Smołowiec, Cement, Gwoździe. 


poleca 
DOH TECHNICZNO-BANDLOWY) 


ną 


| e mn iaee A 
LJ kd M4 8 
Jr. med. Juljan Lipiński 
były asystent kliniki wewnętrznej prof. 
Szlezingera w Wiedniu. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne, 


Radom, Lubelska 27 II piętro przyjmuje 
od 11—12 i od 4—6 po poł. 2633 —5 


Czereśnie, truskawki, poziomki 
i wszelkie nowalje 
= Co dzień świeże poleca —= 


ST GRAJNERT 


Skaryszewska 16. 2663 —3 


— „= 


„chrypkę, duszność] 


BR usuwają „Pastylki aer 


Kaszel 
s z marką „Kogut“ (Krajowe 


| (5 s: A Valda) Ządać w aptekach, 
A „W, lek Bejgiskich“ z marką „Ko- | 
| gut". 2260—49 | 


Noni 
EEDE nnn NOZ OZONOWA RNA R ZOT a 


at. Dosw. w Piastowie 


poszukuje na sezon letni praktykan- 
ta z wyższem wykształceniem. Zgło- 


szenia Zw. Kółek Roln. Szeroka 4. 
2673—3 


składach aptecznych „Pasty. 
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-Radna 


Wydawnictwa Gazety: „Glas Radomski“ 


Jl. BRZOZOWSKI I M. J. Szmorińsk 


w Radomiu, Plac 3-go Maja No I. 


Skład — Zgodna Ne 8. 


READ A se 
e Żołądka, KI- 
szek, obstru- 
e kcje leczą 
„Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 
Bauera". Żądać w aptekach, 
` składach aptecznych. 2259—49 


ase Opilrwaą 


posznkuje Tow. Pożyczkowo Oszezę- 
dnościowe w Wolanowie. 2671—3 


ETR D A TAI CLOSETS 
DROBNE OGLOSZENIA. 
PAON EEC ZY S E ET 

osoba poszukuje zajęcia kasjerki, lub 


Młoda do zarządu demu, jak do opieki 

dziećmi w mieśgie lub na Wsi. Wiadomość 

w Administracji „Głosu Radomskiego", 
2677—3 


Biedna wdowa nie mogąc wyżywić dziecka, 
| chłopczyka czterotygodniowego pra- 
gnie oddać go za swoje. Wiadomość w Adm 
„Głosu“, i 2670—1 


Mhod energiczny człowiek poszukuje zajęcia 
i uj najchętniej jako pomocaik w gospo- 
darstwie rolnym lub leśnym. Łaskawe oferty 
do Admin. „Głosu“ dla J. Cz. 1669—1 


a r E WY Ze dna 7 j 
Bochalterka Sey = odpisami Świedaciw do 
Polskiego Związku (Lubelska 36). 2642--3 


